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Francja ma 


W związku z pobytem we Wrocławiu 
wiceprzewodniczącego Francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego j sekretarza 
Komitetu Centralnego Francuskiej Par- 
tji Komunistycznej Jacques Duclos oraz 
kierownika wydziału propagandy KC 
KPF Etienne Fajon, odbyła się we Wro- 
cławiu wielka  manifesta-ja przyjaźni 
polsko - francuskiej, podkreślająca jed- 
ność Mas pracujących obu zaprzyjaźnio- 
nych narodów w obliczu zakusów, zmie- 
rzających do odbudowy Niemiec. 

Z Marsylii donoszą, że prezydent Re- 
publiki Francuskiej Vincent Auriol wy- 
głosił tam w niedziele przemówienie, 
w którym poruszył różne zagadnienia 
międzynarodowe. Oświadczył on, że w 
obliczu trudności, jakie ujawniają się 
dziś w polityce międzynarodowej — Fran 
cja powinna zjednoczyć się na wewnątrz 
by przemawiać do Świata z większym 
atttorytetem na rzecz sprawy pokoju. 
Wypowiedział się on stańńowe: * przeciw 
kę, tendencjom -do zerwania solidarności 
międzynarodowej i da tworzenia wro- 
gich bloków. Francja — mówił prezydent 
Vincent Auriof — nie daje się powodo- 
wać sympatiami ideologicznymi ani też 
kombinacjamł interesów. Nie chce ona in 
gerować w sprawy wewnętrzne żadnego 
narodu. Będzie zawsze usiłowała jedno 
czyć narody a nie przyczyniać się do ich 
podziału, organizować Europę, a nie roz 
rywać ją. 

Prezydent mówił również 6 problemie 
niemieckim i oświadczył m. in.: „Byłoby 
zboczeniem gdyby chciało się dzisiaj, ce 
lem stworzenia równowagi sił na jutro 
zapomnieć o przeszłości narodu, który 
wyrządził Światu tyle zła, wiadomo bo- 
wiem, co warte są obietnice tego naro- 
du, który mimo rzucanych dzisiaj po- 
chlebstw, bedzie być może myślał jutro 
tylko o odwecie. Rozsadek i sprawiedli 
wość wymagają, by naród ten podniósł 
się dopiero po swych ofiarach, którym 
powinien pomóc w odbudowaniu zapo- 
mocą słusznych odszkodowań tego, co 
uległo zniszczeniu wskutek jego ambi- 
"ji i jego nienawiści. 

Bezpieczeństwo narodów a zwłaszcza 
hezpieczeństwo sasładów Niemiec wyma 
qają, by arsenał Zagłębia Ruhry stał się. 
arsenałem pokoju w służbie słusznych od 
szkodowań, w służbie odbudowy i dobro 
bytu Europy i świata. Należy więc po- 
wierzyć go organizmowi międzynarodo* 
"emu, który dekona właściwego podzia 
tw produkcji. Jest te konieczny warunek 
bezpieczeństwa zbiorowego.“ 

Prezycent podkreślił, że rozwiązanie 
obecnych problemów światowych możli- 
we jest tylko drogą dochowa: '. wier- 
ności zasadom, które przyczyniły się do 
wywalczenia zwycięstwa. Jedynym ku 
temu środkiem st szczera wola porozu 
mienia i pokoju. Szczególna odpowiedzial 
ność w tym wypadku, spada na wielkie 
mocarstwa. 


W wywiadzie z korespondentem -agen- 
cji Reutera w Paryżu, sekretarz gene- 
ralny francuskiej partii komunistycznej 
Maurice Thórez stwierdził m. in, że 


polityka partii francuskiej opiera się nie | również 


zmiennie na zasadzie, że odrodzenie 
Francją nie może być dziełem jednej tyl 
ko partii tub kiłku mężów stanu — lecz 
dziełem całego narodu, 

Partia komunistyczna — stwierdził 
Thorez — nie zmienia swego programu 
w zależności od tego czy znajduje się w 


rządzie. Zgodnie z zasadami demokra- 
cji i w ramach konstytucji uchwalonej 
przez naród — wbrew opinii generała 


deGauie'a i jego zwolenników — doma- 
galiśmy się i domagamy nadal rządu 
koalicji demokratycznej, w którym naj- 
liczniejsza we Francji partia zajmować 


La Guardia - wzór człowieka 


dał przykład, który powinien być naśla- 


czy otwarte 


i widzi w pełni niebezpieczeństwo odrodzenia Niemiec. — 
- Konsolidacija wewnetrzna sił Republiki musi nastąpić 


będzie miejsce odpowiadające wynikom 
powszechnego głosowania. | 

Następnie Thorez wyraził przekona 
nie, że pomimo niesprawiedliwej ordyna 
cji wyborczej, partia komunistyczna 9d- 
niesie wielkie zwycięstwo w wyborach 
samorządowych. Sądzi on. że udział ge 
nerała de Gaulle w kampanii wyborczej 
przyczyni się tylko do skłócenia Fran- 
cuzów oraz spowoduje przyłączenie się 
„zjednoczenia narodu francuskiego“ 
(ugrupowanie tworzone przez de Gaul- 
le'a) do koalicji najbardziej wstecznych 
reakcjonistów i przeciwików Republiki. 


dowany przez wszystkich mężów stanu 


Generalne Zgromadzenie ONZ uczci- 
ło w sobotę pamięć La Guardii minutą 
ciszy oraz. przemówieniami delegatów 
Polski, Jugosławii, Czechosłowacji, Bia 
łorusi i Grecji, podkreślającymi wielkie 
zasługi zmarłego dla pokoju światowego. 

W imieniu Polski minister Modzelew- 
ski oświadczył na plenum: „W imieniu 
Polski i wszystkich tych, którzy cierpieli 

cierpią, pragnę dołączyć się do tych, 
którzy uczcili na sesji pamięć Fiorello la 
Guardii. Było to wielkie serce i był to| 


wielki umysł* oświadczył min. Modze- 
iewski. Jako dyrektor generalny UNRRA 


rozumiał on potrzebę pokojowej współ- 


pracy wszystkich narodów, 

Poświęcił on najpiękniejszą część swe 
go życia stworzeniu bezpośrednich i ucz 
ciwych stosunków między ludami całego 
świata. 

Sądzę, że powinniśmy jednomyślnie 
potwierdzić fakt, że przykład darv przez 
La Guardię, powinien być naśladowany 
przez nas wszystkich." 


Kij w mrowiskv 


Przemówienie min. Wyszyńskiego 
na forum ONZ stanowi nadal ośrodek 
zainteresowania opinii i prasy państw 
sprzymierzonych. Szczere i otwarte 
wystąpienie delegata radzieckiego po- 
działało jak kij, wbity w mrowisko. 

Prasa stwierdza, że mowa ta zawie 
rała szeroką i gruntowną analizę obec 
nej sytuacji międzynarodowej, że wy 
kazała dobitnie, kto ponosi odpowie- 
działlność za podważanie zasad i uch- 
wał ONZ, że konkretnie zdermaskowa- 
ła tych polityków, którzy wywołują psy 
chozę wojenną w szeregu krajów, a 
przede wszystkim w USA. 

„łzwiestia'* wskazują, że przemówie 
nie Wyszyńskiego wysłuchane została 
przez obecnych z ogromnym napię- 
ciem j że miarą tego, jak dalece trafiło 
w sedno był okrzyk obecnego na ga- 
lerii kongresmana Sellera, który słucha 
jąc przytaczanych zawrotnych cyfr wo 
jennych zysków monopolistów amery- 
kańskich zawołał: „Boże, mój Boże, 
połóżcie temu kres!*. Za ten okrzyk 
Seller został usunięty z sali. 

Prasa radziecka stwierdza, że kon- 
kretne wnioski delegacji radzieckiej, 
przewidujące zakaz propagandy wojen 
nej, wywarły głębokie wrażenie na u- 
czestnikach sesji, oraz przytacza pozy- 
tywne oświadczenia szefów szeregu de 
` legacji w związku z mową Wyszyńskie 
go. 

Delegat brytyjski Mac Neil również 
przyznał, iż przemówienie Wyszyńskie 
go było najbardziej godnym uwagi na 
sesji, jakkolwiek starał się osłabić wa 
gẹ oskarżeń przeciwko podżegaczomi 
wojennym. 
EPZUFZNTEWYNE LZY SE OCD CENIENE 


0 wejście do Ligi 
Ruch — Lechia 1:0 
Wisła — Połonia (W-wa) 2:1 
Szombierki — Ognisko 3:1 
Skra — KKS 2:11 
Grochów — Orzeł 4:2 
Radomiak — ZZK 6:1 
Cracovia — Pomorzanin 1:1 
AKS — Gedania 3:0 ę. 
WMKS — KKS (Olsztyn) f:i 
Czuwaj — Lublinianka 1:2 
Tęcza — Garbarnia 2:1 
Polonia (Byt.) — Polonia (Św.) 5:2 
Legia — Widzew 3:1 
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Rozumie nas prosty człowiek 


Nie kierujemy się egoizmem, lecz dobrem pow- 
szechnym. — Polska walczy o rozbrojenie i pokój 


Po wygłoszeniy przemówienia na sesji 
Generalnego Zgromadzenia ONZ. prze- 
wodniczący delegacji polskiej, min. Mo- 
dzelewski, udzielił przedstawicielom pra- 
sy wywiadu, w którym powiedział: 

„W przemówieniu moim poświęciłem 
najwięcej miejsca sprawom niemieckim, 
ponieważ one najbardziej obchodzą na- 
ród polski. 

Uważam, że dobrze stało sie, iż z try 
buny ONZ cały świat dowiedział się o 
stanowisku Polski w sprawie odbudowy 
Europy, a mianowicie o tym, że NIE 
MOŻEMY ZGODZIĆ SIE NA DANIE 
PIERWSZEŃSTWA ODBUDOWIE NIE- 


MIEC PRZED ODBUDOWĄ KRAJÓW 
ZNISZCZONYCH PRZEZ NAJAZD HIT 
LEROWSKI. 

Nie możemy zgodzić się, aby agresor 
był premiowany z wyraźnym pokrzyw- 
dzeniem ofiar agresji“. 

W ten sposób minister podkreślił raz 
jeszcze centralny punkt swej mowy, wy- 
głoszonej przed przedstawicielami 55 na 
rodów w siedzibie ONZ w Flushing 
Meadows pod Nowym Jorkiem. 

Przechodząc do reakcji opinii świato- 
wej na mowę przedstawiciela Polski — 
minister Modzelewski oświadczył: 

„Odgłosy reakcji na stanowiska rządu 


|. 6. Farben-zbrodniczy koncern 


Produkował gaz „cyklon“, którym truto 
więźniów Oświęcimia 


W Norymberdze toczy się w dalszym 
ciągu proces przeciw dyrektorom „I. G. 
Farbenindustrie *. 

„Gaz używany do mordowania ludzi 
w Oświęcimiu, spreparowany został w 
laboratorium IG Farben“ — oświadczył 
oskarżony Schnitzier. Stwierdził on po- 
nadto, że o produkcji tego gazu (cyklo- 
nu) Oraz n jego zastosowaniu wiedział 
kierownik „IG Farben Busa 


Werek* w Oświęcimiu — Otto Ambros. 

W ciągu tegoż procesu prokurator 
przedłożył dokiimenty, z których wyni- 
ka, że w latach 1939 — 1940 „IG. Far- 
bən“ zaofiarowało Goeringowi w formie 
prezentu szereg dzieł sztuki specjalnie 
dlań zakupionych za sumę aż 25 milio 
nów funtów szterlingów. Sumą tą ob- 
ciążone zostało konto „IG. Farben“ w 
jednym z banków berlińskich: 


polskiego, jakie dotarły da delegacji pol- 
skiej — świadczą o tym, że stanowisko 
to znajduje zrozumienie u prostego czło 
wieka į u tych wszystkich, którzy w fe- 
gulowaniu spraw międzynarodowych nie 
kierują się wąskimi interesami į egoiz- 
mem“, 

Wreszce na temat planu prac delega 
cji polskiej na bieżącej sesji Generalne- 
go Zgromadzenia — minister Modzelew 
ski oświadczył: 

„Delegacja polska zamierza pracowat 
na zgromadzeniu w duchu, jakim prze- 
pojone było moje przemówienie. uważa- 
jac, że bedzie to NAJLEPSZĄ OBRONĄ 
INTERESÓW POLSKICH. 

Specjalnie chcemy zająć się SPRAWĄ 
ROZBROJENIA, przy czym przykład, 
jaki daliśmy w tej dziedzinie sami, o 
czym mówi jeden z fragmentów mego 
przemówienia, powinien znałeźć popar- 
cie u wszystkich narodów miłujących 
pokój”, 

(Jak wiadomo, min. Modzelewski 
ujawnił, iż Polska, nie czekając na wy- 
niki dyskusjj nad sprawa rozbrojenia, z 
własnej inicjatywy zredukowała swe siły. 
wojskowego do poziomu nie tylko niższe 
go od stanu z końca wojny, lecz również 
od stanu z końca roku 1938. Stanowi to 
redukcję o około nołowe ówczesnych sił 
zbrojnych) 


"W. ciagu minionego ty godnia, miesz- 
RY Tod i Bałut. obserwować mo- 
gli nieprowszednie zławisko: na ulicach 
i placach, które zasypane były opa 
cegłami i ziemią, uwijało się kilkuse 
młodych chłopców, uczniów, którzy 
przez całe przednpołudnia pracowali cięż 
ka nad uporządkowaniem wyznaczonych 
odcinków. 
W gorących blaskach wrześniowego 
słońca, młodzież w kostiumach kąpielo- 
wych wykonywała z entuzjazmem pra- 
ce nad rozbierantem murów fundameto- 
wych, eczyszdzała i układała cegły od- 
rzaigalłą gruz... 

Piekna inicjatywę pracy mad uporzed 
kawamiem Łodzi duża orzantzacja mło- 
dzieżowa ZWM, przy l-szym Miejskim 
Gimnazjum łm. Tadeusza Kościuszki (ul. 
Sienkiewicza 46). 

Imicjatyrwa ta została natychmiast pod 
chwycona przez Radę Orgamizaącji Ucz- 
niowskich tegoż Gimnazium. Po uzyska- 
niu zezwolenia dyrektora szkoły, oraz 
Kuratora okregu łódzkiego — chłopcy 
przystąpili do pracy, Nadzór techniczny 
nad robotami Sprawow ai pracownicy 
Wydziału Komunikacji i Wydziału Plan- 
tacii Zarządu Miejskiego. 

Wszoraj na placu obok nlicy Nowo”; 


pozę! 


miejskiej. odbyła się uroczystość zakoń: ; renty 


czenia tygodnia pracy. 

Przedstawicię! 350 chłapców zdał Ku- 
ratoronvi raport z dokonanych robót. 

Na Choinach chłopcy wykopali ulicę o 
4 m. szerokości, 65 m. długości. Rozplan- 
towali 251 m. sześć. ziemi, uzbierali 3 m. 
SZEŚĆ. £MIIZU, przewieżh taczkami 12 m. 
Sześć. ziemi. Wykopali także" drugą nli- 
cS o szerokości 3 m, długości 248 m. 

Na Bałutach przy przebijaniu ulicy 
Wschodniej do Brzezińskiej odrzucono 
108 m. sześć. gruzm, rozebrano 116 m. 
sześć. murów fnndamentowych. Poza 
tym wydobyto i oczyszczono 6 tysięcy 
cegieł, wywieziono 175 m. sześć. gruza. 

Na placu, gdzie ma powstać park, ro- 
zebramo i wydobyto 170 m. sześć. mie 
rów efiumdamentowych oczyszczono i t 
tożono 350% cegiet, 

Z rozmów z mrzedztawictełemi Wy- 
działa Kommmikacji i Wydziałn Plantacji 
wynika jasno, że chłopcy pracował z 
eutuzjammem, karmie i ku zdziwieniu fa- 


chowców, tak dobrze, jakby byli wykwa | 


HFikowanymi robotnikami, 

Ważnym problemem dła władz Szkol- 
nych | troską p. Kuratora była, czy chło- 
oey wykażą po powrocie do Gimnazium 
tyla pilrości, aby nadrobić tydnień stra- 
comtej nauki, 

Ale właśnie przewodniczący Rady U- 
czniowskiej, złożył w imiemin kolegów 
obietnice. że dołożą oni wsześkich sta- 
rań i nadrobia braki. ; 


Także mu była KAY Tak basie 
chciała zostać sama! Podeszła wolno do 
okna i wyjrzała na ulicę. Ta sama. zaw- 
sze gwarna Piotrkowska, pełma pedza- 


cych aut, dzwoniących tramwajów i 
śpieszących ludzi. Ileż to razy stawała 
w tym oknie ze Zbyszkiem na ręku i za- 
bawiała go. pokazując ciekawe rzeczy 
na ulicy.. Nie pamiętała. jak długo stała 
tak z czołem przyciśniętym do szyby. W 
pewnym momencie usłyszała gdzieś w 
głębi mieszania odgłosy rozmowy. Ock- 
neta się. Trzeba było stąd wyfść. To już 
śe jej mieszkanie, ktoś inny tn teraz 
przeżywał swoje dni... 

Na odełos otw ieranych drzwi wyjrzał 

ze stołowego doktór. 

— Proszę, niech pani tu pozwoli, 

Brodzka siedziała na tapczanie z wy- 
tir 2 na twarzy. Anna usiadła w fote- 
lu. 

— Co pani zamierza teraz To 
spytał doktór. 

— Nie wiem jeszcz e. Przede wszyst- 
kim muszę wypoczać, jestem tak bardzo 
zmęczona, 


1 
bić? 


Za to też oraz za pionierską, owocną 
pracę, dziekował chłopcom p. Kurator. 

Dziękował także dyrektorowi szkoły 
prof. Wożniakowskiemu i całemu ciału 
pedagogicznemu za doskonałe zorganizo 
wanie pracy cliłopcom (słabsi i młodsi 
wykonywali roboty lżejsze), j za wszel- 
ka pomoc. 

Rodzice nczniów, iak nam mówił przed 
stawiciel Koła- Rodzicielskiego. bardzo 
są zadowoleni, że ich dzieci przyczynią- 
ją Se do urcrzadkowaria naszego mia- 
sta | twierdze, że praca lHzycreną dosko- 
nafe działą na młodzież wychowawczo. 

Rolaterowie uroczystości opaleni. We- 
seli shasznie ze siebie dumni. dali piekny 
przykład wszystkim immym szkołom śre 
dim, które też nójdą w nastepnych ty- 
zodniach w ich ślady. 


odzież porządkuje Łódz! 


Amabiini- chłopcy zobowiązali się, że praca ta 
mie odbije się ujemnie na ich nauce 


Należy podkreślić ieszcze jedną pozy- 
tywmą i dajaca dobre wyńiki errie 
Ze względu na trudności mieszkania- 


we w Warszawię, nie wust- ekip 
młodzieżowych, aby pracowały nad u- 
sunięciem grizów Stolicv. Na atomiast, „ar 


m tn 


rj Aa 


tvstvczr wosha?+: 
ne prowincje. gdzie orzantzuia komcer- 
ty (wystepy orkiestry. deklamacje. prze 
mówienia), z których dochód przeznaczo 
ny jest na adhudowe Warszawy. 

W ten sposób młodzież Łodzi. przy- 
czymia Się, w miarę Sswych możliwości 
do powiększenia funduszów potrzebnych 
na to. aby jak niaszybciej powsłało i od- 
budowało sie przez wszystkich ukocha- 
ne miasto, serce Polski — WARSZAWA. 

Al. 


Renty wdowie i sieroce 


. LA . . 
przystuguą również 

Wiadomo powszechnie, że wdowie i 
sierotom po zmarłym ubezpieczonym, 
który przepracował wymaganą przez 
ustawę liczbe lał, przysługuje prawo dó 
z Zakładu Ubezpieczeń Społecz- 
nych. 

Nie wszyscy natomiast wiedzą, że 
ZUS wypłaca renty wdowie i sieroce 
także po ubezpieczonych zaginionych w 
okresie wojny, w okolicznościach, które 
śmierć czynią prawdopodobną. 

Aby otrzymać rentę po zaginionym 
ubezpieczonym. wdowa powinna wnieść 
podanie do Sadu Grodzkiego o uznanie 
zaginionego za zmarłego. Orzeczenie 


sądu należy dołączyć do roszczenia © 
rentę wdowia. które wdowa winna zgło- 
sié w najbliższej Ubezpieczałni Społecz- 
nej. 

Taki jest z reguły przebieg postępo- 
wania przy przyznawaniu renty po ubez 
pieczonym zaginionym. Jednakże w wy- 


KINO „POLONIA” 


NOWY FILM RADZIECKI 
Wg. powleści V. HUGO 


W rolach głównych: 
K. SMORCZKOW 
D. POPOW 
N. ŻORSKAJA 


Produkcja: „Mosfilm” 


„Film Polski” j 


Eksploatacja: 


— My pani postaramy się jak najszyb- 
ciej zwrócić mieszkanie. 

— Ach! Skądże znowu! Niech państwo 
nie sądzą, że ja przyszłam do was od- 
bierać mieszkanie. A cóż ja bym robiła 
sama w tylu pokojach? — 

Brodzka spojrzała na nią ciekawie, 
doktór podniósł zmeczone oczy, 

— Przecież to Sie pani słusznie nale- 
ży. wszystko to jest pani własnością. 

— Nie nie — tiłnmaczyła z bladym 
uśmiechem. — Zresztą. zostawimy to na- 
razie. Sosnowscy zaopiekują: się mna To 
tym pomyślimiy, Może mi państwo od- 
dadzą tylko ten jeden pokój, salonik i ża 
kieś konieczne meble. Gdzieby pan teraz 
szukał nowego mieszkania? Panj też nie 
długo potrzebowała będzie dużo spokoju. 

Doktór odefchnał z ulga, doktorowa 
przyjażniej spojrzała na Anne: 

— Niech pani zarządzi, jak Uważa za 
słuszne. my sie na każda pani propozy- 
cje zgodzimy — rzekł Brodzki. — Bar- 
dzo jesteśmy pami wdzieczni za ułatwie- 
nie nam tei dość kłonpotłiwej dla nas sy- 
tuacii. I możeby pami.. możeby pani 


Pocz. seansów w dni powszednie: 
Pocz. seans, w niedziele I święta: 


Urwis Gavroche 


Bilety bezpłatne 1 passe-partout ważne od czwartku 25 września br. 


3)| je 


rodzinom zagin onych 


|padkach wyjątkowych, uzasadnionych 
iciężką sytuacja materialną rodziny po- 
zbawionej żywiciela — ZUS przyznaje 


załiczkowa renty, na podstawie pośred- 
nich dowodów. wskazujacych na śmierć 
ubezpieczonego. Dowodem takim może 
być zawiadomienie o śmierci, pochadza 
ce od władz niemieckich  (policyinvech. 
obozowych j t.p.) zaświadczenie Polskie- 
go Czerwonego Krzyża, dowódców po- 
szczególnych jedostek wojskowvch, bio 
rących udział w powstaniu i td. 

W tych jednakże przypadkach, remta 
przyznana zostaje pod warunkiem, że w 
ciągu 6 miesięcy dostarczone bedzie 
ZUS-owi orzeczenie sądu, uznające za- 
ginionego za zmarłego. 

Wdowie i sierotorn po zaginionym 
ubezpieczonym, obok uurawnień do 
*wiadczeń pieniężnych. przyshuenie tak- 
że pomoc lekarska i lecznicza z Ubezpie- 
czalni Społecznej. (s) 


o 


uł. Piotrkowska 67 
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15, 17, 19, 21: 


DZIŚ PREMIERA! 


Reżyser: TATIANA ŁUKASZEWICZ 


f przyjęła zościne w naszym domu, który 


właściwie jest pani domem. Gdzie pani 
sie będzie poniewierać po ludziach? — 
uśmiechał się do niej deca b widać 
było, jź zapraszał szczerze. 
Brodzka znów zesztywniała. 
rzy też ma pomysły! 

Anna podziękowała za zaproszenie, a- 
[fe odmówiła stanowczo. Pożeznała się i 
wyszła, Brodzka już nie ukrywała s4%0- 
jej irytacji, 

— Wiesz Jurek, ty jesteś prawdziwym 
niedołęgą. Zamiast się postawić ostro 1 
stanowczo, ty jej gotów byłeś w iednei 
chwili wszystko oddać. Obcego człowie 
ka mieć będziemy na karku! I jeszcze go 
scine jej ofiarował, w dzisiejszych cię- 
kich czasach, A cóż to. tyle zarabiasz? 

Doktór patrzył na żonę, jakby ją wi- 
dzia? mo raz pierwszy. 

— Myślałem zawsze Tadziu, że ty tyl- 
ko tak z lekkomy śhrości głupstwa ple- 
ciesz Teraz zaczynam się obawiać. że 
Pan Bóg przy twoje” urodzie. zapom- 
niał ci dać serce. 

Parskneła gniewnie i 
na. 


— Ten 


i 


wyszła obrażo- 


ROZDZIAŁ TRZECI 


Następnego dnia była niedziela. Dr. 
Brodzki nie miał dyżuru w szpitalu. By- 
ła piękna pogoda. Po minionej uiewe 
świeciło słońce, Ulice obeschły i pówete- 
lały, Doktór namawiał żonę na Spacer 
ale Brodzka leżała w łóżku j- nie miała 
|zpeinie zamiaru wstać. Kaprvsiła i dą: 
sała się o wczorajszą rozmow, 


Ne 260 


matze Tahy 


IRKA Z NAD RZEKI: Na chroniczne odmr 
| ssni pomagają kąpiele borowinowe I] na: 
świełlania lampą kwarcową. Proszę póiść do 
lekarza, aby dał Pant odpowiśdnie skierowo- 


nie. 


HANNA I ZOFIA: Miód jast bardzo zdrowy 
dla noszego organizmu. Spożywany na czczo 
przez pewien okres czasu, wpływa na wzmo 
entenie | poprawe samopoczucia fizycznego 
i nerwowego, tak u cziect jak I dorosłych. 


JOASIA ” PABIANIC: Prost nos Pant o prze 
pls na mormslade z dyni: Dojrzała, żółtą dy- 
ni obrać ze skóry, ustnąć środkowe włók 
na i pokrajać w kwadratowe kowałki. Na- 
stepnie, włożyć w rondel, czy gornek, przy- 
kryć pokrywą i dusić na wolnym ogniu, czę 
sto mieszając, aby się nie przypaliło. Po pe 
wnym czasłe, wsypać cukier (1 kg cukru na 
l ką dyni) | dusić przez dwie godziny, mie 
szując bez przerwy. Po upływie pierwszej qo 
dziny, wcisnąć sok z cytryny Í wsypać 5 dkg 
mialiko uthiczonego i przesiadsgo przez sito 
imbiru. Gdy już zdejmiemy mass z omnia, 
przętrzemy ja przez sito lub przez durszlak 
i zlejemy do kamiennych garnków lub sło- 
tków. 

Chcąc polepszyć smak marmelady, moża 
my dodać trochę obranych ze skórek morelf. 


t e 


BLINA Z UL. MIELCZARSEIEGO: Dziękuje. 
my Pani za mily i pełen zcułanta Ist. Pro- 
gnelibyśmy tak poradzić Pami, oby idąc za 
tq rada, poprawiła Pant «wojq sytuacje i by 
ła wreszcie z życta zadowolona. Wydaje 
nam się. że grzeszy Pan! nodmiarem ambi- 
cji i to ambicji fałszywie pojętej. Jeśli ko- 
cha Pani meża, jeśli sadzi Pani, że I on jągt 
w dalszym ciągu do Pant przywiązany, o ca 
nojważniejsze, macie synka — powinna Pani 
wyciągnąć pierwsza dłuń do zgody. Niesłu- 
sznie nazywo Pan? to „upokorzeniem”. Pomt 
jajac osobiste Pani szczeście, musi Pani my- 
śleć o dziecku i nle wolno Pant pozbawiać 
ga ojca. Z tego też powodu, może Ponf bəz 
najmniejszego uszczerbku dla swej dumy ko 
biecej, zaproponować mężowi aby wrócił do 
Tas, względnie, że Pani z dzieckiem prze- 
niesie się do niego. Radzimy to Pani z głę- 
bokim przekonaniem, ża tylko tokte postępo 
wanie Poni będzie ułuszne | dobre dla Was 
wszystkich. Proszę uważać, aby przez kaprys 
t niewłaściwe nastawienie do tak poważna 
go problemu, nie unieszczęśliwić synka, mą 
ža i siebie, 


* 


Konkurs 
Jesienny 


Kupon zastępczy 
E 


— Ubieraj się leniuszku i na pówiet- 
trze! Mówiła mi Weronka, że zunełmie 
teraz nię chodzisz na Spacery. 

— Nie, nie pójdę nigdzie, Czy ty nie 
rozumiesz, że ja już się wstydze chodzić 
po ulicy. Jak ja wygledam? 

— Bardzo ładnie wyglądasz — doktór 
usiadł na łóżku i pochylił się nad żoną. 
— Moja mała pani zawsze ładnie wygla- 
da. Po twojej śliczneń buzi nie widać zi- 
pełnie. że niedługo będziesz mamusia. 

— Tak, ale figura, Ja wstydzę sie lu- 
dziom spojrzeć w oczy. 

— Jadzieńko, co ty znów za brednie 
opowiadasz? Wstydzić się? Ty powin- 
naś być dumma z swego przyszłego ma- 
cierzyństwa. lleż to kobiet jest pozbawia 
nych tego szczęścia! 

— Dziękuje za to wielkie szczeście! 
Męczyć się tyle miesięcy. a potym ryzy- 
kować życie. Maż. który żone koc ha. nie 
bedzie jej narażał na takje cierpienia i 
niebezpieczeństwo, 

— Ależ kochanie! Cóż by się stało ze 
światem w takim razie? — żartował do- 
któr. 

— Ty sobie możesz żartować, bo to 
ciebie nic nie kosztuje! 

— Kobiety prazfmamieć dzieci i wierz 
mi. macierzyństwo daje im dużo szczę- 
ścia. Ty sama bedziesz napewno dobrą 
iczułą mamustą į uwierzyć nie zechcesz 
iż mogłaś kiedyś takie złupetwa wyga- 
dywać Men) 


T20) pe E PRESS LUSTR 
| PRZYGODY WICKA 


FEAT” 


SĄSIAD: — Już trzeci raz próbowa- 
wo okraść mój sklep... kieszeni, ty 
WACEK: — Niech pan śpi spokojnie! |rzę przez dziurkę... Ojej! Litości!... 


Nakryjemy złodzieja! 


MPR 


ZŁODZIEJ: — Towar wezmę pod pa- 
chę, a forsiuchnę do kieszeni, tylko zaj-|pan czeka na tramwaj, coż 


Nie 


strzelać !.:, 


Pewno 


WICEK: — Serwus, frajerze! 


ZŁODZIEJ: — Kapitułuję!... 
WACEK: — Mamy złodzieja!... 


SĄSIAD: — Ale powiedźcie, panowie, 


czego on się przeląki? 
WACEK: — Obrazu. który mmieści- 


łem za drzwiam! 


lutro — nowy konkurs|Łódź przestała być Mekką... 


Napływ ludności ustał 


Przed rokiem przybywało do miasta 10.000 osób, obecnie - ponad 
tysiąc. - Zamiast szybkiego „tycia“, powolne „przybieranie na wadze..." 


Do sokęty przyjmowane będą kupony 
„Konkursu Jes'ennego" 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, jutro. 

we wtorek, „Express“ rozpoczyna nowy 
atrakcyjny Konkurs Rekordowy, 

Konkurs ten przynosi Czytelnikom 
150 magród, o łącznej wartości ćwierć 
miliona złotych. Pełną listę nagród oraz 
pierwszy kupon nowego konkursu za- 
mieścimy w jutrzejszym, wtorkowym 
numerze „Expressu“. 

A więc — wycinamy wszyscy kupony. 
Każdy uczestnik nowego konkursu, ma 
znacznie większe niż dotad szanse na 
uzyskanie nagrody, ze wzgledu na to, że 
ogólna flość nagród została kilkakrotnie 


zwiększona. 


Od jutra przyjmujemy kupony Konkur 
su Jesiennego, Wraz z kuponami należy 
przedstawić w okienku Administracji 
dwa wypełnione formularze (bez wypeł- 
nienia rubryki „nr.*). Kto nadsyła kttpo- 
ny pocztą, formularzy nie wypełnia, do- 
łącza je tylko de kuponów. 

Koporry można oddawać  codziernie, 
da soboty 27 bm. włącznie, w godzinach 
od 10-ej do 12-ej I od 4-ej do 6-e]. Loso- 
wanie odbedzie sie w sobotę wieczorem, 
pełna Tiste nagrodzonych, zamieścimy 


w numerze niedzielnym, dnia 28 bm. 


Formularz 
MO... IRA. 


Bazwisko ....... 
Adres 


„ozna zz ZZ ae 


(dx... o o 


Formularz 


WIĘC... OS 


messirberse ue 190000000 


Elo e O Ż—14 


NO O SEx_ 


yjaśnienie 
Na skutek niestawienia się do pracy ko- 
rektorów, 
oddajemy w rece Czytelników 
niepoprawionymi błędami. 
ukarani, 
Czytelników» przepraszamy za to uchy- 
bienie. 


Jo 10 proc. a mianowicie: 


Bezpośrednio po zakończeniu działań 
wojennych, Łódź stała się istną Mekką, 
da której ze wszystkich stron kraju ciąg 
nęły niezliczone tłumy. 

Miasto nasze prawie weale nie ticier- 
piało wskutek wojny, zaś opuszczający 
je w popłochu Niemcy nie mieli nawet 
Czasu ma to, ażeby zabrać ze sobą złu- 
pione bogactwa, 

Nic więc dziwnego, że zaraz w pierw 
szym miesiącu po odzyskaniu Niepodie- 
głości do całej į bogatej. odzi, przybyła 
wielka armia kilkudziesięciu tysięcy lt- 
dzi. 


Napływ ludności był tak znaczny, że 
przypominał zupełnie wędrówkę naro- 
dów. 

Miasto szybko zapełniło się, ale rzeka 
ludzka nie przestaje płynąć w naszym 
kierunku. 

Lepsze mieszkania już dawno zostały 
zajęte. Pozostały jeszcze nłezamieszkale 
pojedyńcze pokoje, na które wówczas 
nikt nie chciał patrzeć. Ale z biegiem 
czastt i one znajdują amatorów. 

Mimo wydanych zarządzeń, określa- 
jacych Łódz jako miasto zamknięte i 
wyraźnie zabraniających załrzymywa- 


` 


Chleb kartkowy hedzie lepszy 


Od 1 października dozwolona jest sprze- 
daż jaśniejszego pieczywa 


Z dniem 1 października rb., wejdzie 
w życie uchwała Komitetu Ekonomicz- 
nego Rady Ministrów, o obniżeniu norm 
przemiałowych zbóż chlebąwych. 

Normy przemiałowe, obniżona zostały 
dla żyta — 
80 proc, dla pszenicy- — 70 proc, dla 
jęczmienia — 65 proc. 

Od 1 października dozwolone więc bę- 
dzie w sprzedąży jaśniejsze pieczywo, 
w które sklepy będą mogły zaopatrywać 
się legalnie, bez obawy sankcji karnych. 
Jednocześnie ustalone zostaną teny na 
bielsze pieczywo, które dotąd, jak wia- 
domo, sprzedawane jest pokryjomu j we- 
dług swego .widzimisię* piekarza, czy 
kupca. 


Uchwała ta, upoważnia jednocześnie 
Ministra Aprowizacji do udzielania ze- 
zwoleń na jeszcze niższy procentowy 
przemiał żyta i pszenicy, dla celów wy- 
żywienia dzieci, chorych i t.p- 

Bardzo ważnym dla ludności jest po- 
słanowienie o wypieku chleba kartko- 
wego nie jak dotąd z maki 90-pracenfo- 
wej, lecz 80-procentowej ze stosowa- 
niem jednak obowiązkowych domieszek. 
Cena bielszego chleba kartkowega nie 
będzie wyższa od obecnef. 

Do chwili wejścia w życie tej ustawy, 
t. } do 1 października, obowiązują nor- 


my obecne, (i) 


Uczniowie płacą po 10zł. 


ponieważ... nie wykonano jeszcze stempla 


Znaczna gripa młodzieży szkolnej, 
która w tym roku rozpoczęła naukę w 
łódzkich szkołach, przenosząc się z pro- 
wincji do Łodzi, znalazła się w przykrej 
sytuacji. 

Uczniowie ci, płacą bowiem za prze- 
jazdy tramwajowe, nie jak inna ucząca 
się młodzież po 2 złote, lecz pa 100 zło- 
tych! 

Do absurdu tego doszło w następują- 
cych okolicznościach: 

Młodzież szkolna, która uczęszczała 
do szkół łódzkich również i w roku ze- 
szłym, korzysta z przejazdów ulgowych 
za okazaniem legitymacji (matrykuł) ze” 


Nowoprzybyli oddali wprawdzie w 
kancelariach swych szkół fotografie i 
wnieśli odpowiednie opłaty na legityma- 
cje, już dawno przesłane do dyrekcji 
KEŁ, jednakże legitymacji dotąd nie 
otrzmali, ponieważ.. dyrekcja KEŁ nie 
posiada dotąd odpowiedniego stempla (?) 

Naraża to młodzież na poważne do- 
datkowe koszty, wynoszące da tysiąca 
złotych miesięcznie 
ka razy dziennie jeżdzić tramwajem — 


nia się tutaj — napływ do miasta nie 
ustaje i wynosi w tym okresie po 10.000 
osób miesięcznie, 

Cosumiesiąc 10.000 ludzi przybywa do 
Łodzi, przysparzając coraz więcej kłopa 
tu naszym władzom  kwaterurkowym, 
które już dawno wyczerpały wszystkie - 
posiadane rezerwy wolnych lokati, 

Tak trwało jeszcze kiłka ięcy, w 
czasie których hsdzie ciągle przyjeżdżali 
do Łodzi, zaś z Łodzi nikt nie wyjeżdżał. 

Wczoraj zwróciliśmy się do Wydziału | 
Ewidencji Ludności po dame z ostatnich 
miesięcy, 

Dowiadułemy się nader interesuja- 
cych rzeczy. W lipcu do Łodzi przybyło 
tylko 1.400 osób, w sierpniu jeszcze 
mniej — bo 1.200 osób. 

Ale. jednocześnie Wydział Fwtderef 
komunikuje, że w miesiącach tych rów- 
nież po tysiąc kilkaset osób opuściło na 
stałe Łódź, przenosząc się do Innych 
miejscowości. 

Jak więc z tego wynika — sytuacja 
wyrównała się całkowicie. Napływ rów 
na się odpływowi i niema już obecnie 
niebezpieczeństwa dalszego przeludnie- 
nia miasta. 

Przyrost ludności wyraża się bowiem 
tylko przewagą urodzin nad zgonami. 
Łodzi nie przybywa nowych mieszkań- 
ców więcej. niż po 6000 miesiecznie. 

Takie właśnie „powolne przybieranie 
na wadze" jest potrzebne miastu — 
gwałtowne i szybkie „tycie* wyszłoby 
mu tylko na niekorzyść. 

Na poczatku, ażehy zahamować ol- 
brzymi napływ ludności. wydano zarzą- 
dzenie, w myśl którego nie każdy mógł 
się zameldować na pobyt stały, Kło nie 
uzyskał zezwolenia Prezydenta Miasta. 
mógł zamieszkać w Lodzi tylko czasn- 
wo. Obecnie, ponieważ sprawa ta prze- 
stała już być problemem — zarządzenie 
to cofnieto: każdy może sie zameldować 
na pobyt stały, a ci wszyscy, którzy są 
nawet zameldowani na pobyt czasowy, 
w ciągu jednero dnia mogą się z łatwo” 
śela przemeldować. 

Obecnie.na pobyt czasowy melduje się 
mała osób. Są to jedvnie ci, którzy na 
kitka dni przvijechali do miasta | po za- 
latwieniu swych spraw zaraz wyjeżdżza- 


Młodzież musi kit í ją, 


Miasto nasze odwiedzała również cti- 


z bursy do szkoły, ze szkoły do warszta- |dzoziemcy. W lipcu gościlimy 25 obywa 
tów, stamtąd znowu do szkoły, do do-lteli obcvch naństw. w sierpniu — 30. 


mu į td. | 


O tym, ażeby pieszo odbywać droge. |Francuzi. Rosjanie. Duńczycy, 


Amervkanie, Anglicy, 
Jugosło- 


Przyłażdżaja: 


szłorocznych, które będą honorowane na|niema co marzyć, bo jeśli uczeń zary-|wianie, Czesi. Bułgarzy, a ostatnio zawi- 


dzisiejszy numer „Expressu“ |tramwajach da października rb. a więc 
wraz z|do czasu wydania nowych 
Winni będą |Ta rok szkolny 1947—48 


legitymacji 


Natomiast uczniowie. którzy przy- 
byli do Łodzi z prowincji posiadaja legie 
tymacje zamiejscowe, 
trammwaiach tódzkich 


rekcji KEL. 
brykacja* nowego stempla i umożliwiła 
nie ważna na|całej uczącej sie młodzieży należna iej 
urzejazdy ulonw- Ca” | 


zykuje nawet przejście „per pedes“ zacz |tał do nas nawet autentyczny Hurzyn. 
nej przestrzeni — nie zdąży na posiłek. 


Z cudzoziemcami niema kłopotów 


Apelujemy więc na tym mielscu do Dyi mieszkaniowych. Zatrzymują się w ho- 


aby pośpieszyła sie z „fa- 


ostatnio „czysłce”, 
ze stałych 
swvm właściwum celm. 


telach. które dzięki przeprowadzonej 
zostały opróżnione 
lokatorów | obecnie <hiżą 


(a) 


i 


/ W urywanych, szybkich słowach, Ja-| Li-Tsen szaleje z wściekłości. Wybu- 
pończyk zdaje relację z niefortunnego |cha stekiem klątw į 
wypadku. 
białym udało się zniknąć w dżungli! 


Juniorzy ohek seniorów 


Tróimeez lek*oatletyczny HKS-EKS-DKS 


- W niedzielnym meczu lekkoatletycznym 
AZS — HES — ŁKS zwyciężył ŁKS 147 pkt. 
W ramoch zawodów startowali rówafeż ju 
morzy HES j EES oraz zawodniczki ŁUS — 
DES I HRS. Doskonałą tormę wykazali Jara- 
czówski, Sosnowski, Wdowczyk |! Kurpesa, 
Zawody przy licznym udziale publiczności by 
ły mimo tyłu konkurencji przeprowadzone 
iprawnie, 


stawię cię tutaj i giń marnie! 


Chociaż porcja bramek uzyskana przez 
ŁKS jest pokaźna, ale zdobycie jej na tak 
słabym przeciwniku jak zespół Pocziowców 
ze Szczecina, nie jest jakimś wyczynem spor 
towym, nad którym warto by slę szerzej roz 
wodzić. Znacznie ciekawiej, a napewno 
mniej korzystnie dlą napastników ŁKS-u wy 
padła by statystyka niewykorzystunych mo 
mentów podbramkowych. 

Takich było bez liku, dużo więcej, niż 
uzyskanych bramek, zwłaszcza po przerwie, 
bo ŁES zgoła inaczej zagrał w pierwszej po 
łowie a dał nam zupełnie inne widowisko 
po pauzle — dużo gorsze, 


Wyniki techniczne sa następujące: 

100 m. przez płotki: Mariaszczyk ŁKS 17,1 
. ek, Fold AZS 18,4 sek. 100 mir. faraczew- 
ski AZS 10,9 sek. Sosnowski HKS 11 sek. 
400 mtr. Wdowczyk HES 54,8 sek. Lipowski 
AZS 56,5 sek. 1.500 mtr. Kurpessa ŁKS 4,25,4 
min. Wójcik HRS 4,29.2 min. Sztafeta 4x100 
AZS 47.2 sek, HRS 47.3, ŁES 47,6. Sztafeta 
olimp. HEKS 3,43 min. LRS 3,49.3, HKS II i AZS. 
Skok wzwyż: Pokorowski ŁKS 1,85 mtr. Sos- 
nowski HES 160. Skok w dal: Taraczewski 
AZS 6.48 mtr. Pokorowski ŁKS 6,26 mir. Rzut 
dyskiem: Owczarek ŁKS 39.70 mtr. Macfasz 
czyk ŁKS 34.77 mtr. pchnięcie kulę: Prywer 
LMS 14,19 mir. Owczarek ŁKS 12,14 mtr. Rzut 
oszczepem: Gancarczyk [I HKS 45,36, Łozow 
ski AZS 43,67 mir. 

Wśród |uniorów 100 mtr. wygrał Tułecki 
z ŁKS 12,2 1000 mtr. Sobala z HRS 2,58,6; 
4x100 HES pokonał ERS w czasie 48,2; w kuli 
Fica z HEKS pchnął 13,07 przed Ostopowiczem 
RES 12,29, 


Turnie! trójkowy 
Wystartowało 36 zesnołów s'atkówki 
W. rozpoczętym w sobotę turnieju trójko- 
wym piłki siatkowej mężczyzn startowało 


5 zaołów, tóbrozekiających klby, sikoly Stasiak pokonał wysoko Gomulaka, 
wojsko i organizacje młodzieżowe. Otwarcia który nie umiał znaleźć skutecznej zasło 
dokonał przedst. ŁES p. Zemetko | po uczcze |Y przed jego ciosami z lewej, Popielaty 
niu ciszą pamięci śp. Zaleskiego, rozpoczęły wykazał pewną poprawę formy, ale ustę 
sie rozgrywki. | | pował wyraźnie Czarneckiemu, któremu 
Najładniejsze spotkanie rozegrały trójkl wyrządził wielką krzywdę. Popielaty ata 
TURI i HES I, które po wyrównanej wa!ce wy kując głową (nieprzepisowo) złamał mu 
gral HRS w stos. 2:1. Trójka znanych pilka- chrząstkę nosową i dlatego to obserwo- 
rzy ŁKS: Boran, Łuć II i Łącz, choć została | Waliśmy w trzecim starciu silny krwo- 
wyeliminowana przez PMCA i w tym spor- |(0K u Czarneckiego. Mimo tej kotuzji 
cie okazała się mocno zaawansowana Dat| ( Arnecki wyr aźnie walkę wygrał. 
szy ciąg turnieju w następną sobotę. Będzie | Spotkanie w wadze piórkowej Pawlak 
walczyło 16 zepołów. - — Grzybowski, to typowa wałka remiso- 


y mr 4 a E = 
Bokat dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dztś dwa przedstawtenio „Burzy”: a godz. 
15-ej sprzedane Kuratorium Okregu Szkolne- 
go Łódzkiego I normalne — o godz. 19-ej. 


TEATRE KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś o godz. 19,15 komedia G.B. Shawa 


Nadspodziewane wysokie zwycięstwa 
odnieśli wczoraj pięściarze LKS nad Zry 
wem, Wysokie, ale zasłużone i wyniku 
12:4 mie da s'e kwestionować, gdyż 
tym razem komplet punktowych stanął 
na wysokości zadania. Każde orzeczenie 
było słuszne i nie może podlegać dys- 
kusjii Z przewagą dwóch punktów od- 
danych przez Zryw walkowerem (nad- 
waga Pietrasika) rozpoczął ŁKS zawo- 
dy. 


OGLOSZENIA DROBNE 


Dr. ŁOZA. wenerycz- 


Lekarze ne. skóry, 
Sfenkiewicza 


LECZNICA lekarzy spe | 179-58 
cjalistów Piotrkowska t 
3 laj 216-48. 10—19 

Dr fESIOTR specialis- 
ta płuc, serca. Rent- 


34, tel 
26807 
Dr. SIBERGAL — skór 
ne, weneryczne —5 
Piotrkowsko 194. 26979 


Dr. J. TETER, afneko- 
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TAJEMNICE 


i p i wymysłów, Wrćsz- |siąt mil forcie Adamsa, 
Nietylko stracili samolot, ale |cie grozi: — Jeżeli Peterson uciekł, zo- Załoga nie oczekuję żadnych niespodzia- 


|Sienkiewicza 73. 
włosów.|Dr PRUSAK 


„ŻOŁNIERZ I BOHATER” z udziałem Bielicktej. | Ten dec si icgta i połóżnictwo, 
Buqajsklsgo, Guzka, Łuczyckiej, Mfkołajew- 5 AOW uro. Kościuszki 36 {róg 
skiego, Szaflorskiej. Schmidta i Tatarskiego e < driny meslo Andrzeja) Przyjmuje 
Kasa czynna od 12-ej tel. 123-02. ste narek. pęchetsć: 4 — 6. 28323 


moczowych. Żerom- 
skfeqo_ 113: 3—5 
Dr KOWALCZYK cho. 


TEATR „SYRENA” Traugutta 1. 


Dziś i codztennte komedia R Niewiarowi 
eza „ICH DWÓCH” z nfosenkam! Z. Gozdawy 


1 W. Stepnia z udziałem A. Dymszy, Hal'ny dn CE 
Ochglskiej, Zofi Wilczyńskiej, Edwarda Dzie 28198 


wońsklego, Kazimierza Pawłowskiego i Le- 
opolda Sadurskiego. Początek przedstawie- 
nia o godz. 19,30 Kasa Teatr- „Syrena” czyn 
aa od godz. 10-tej do *™ f od 15.tej tel 272-70 


m— W TZ 


Dr. VOGEL specjalisto 
chorób kobiecych aku 
szea. Narutowicza 4 
tel, 260-352. 


REDAKTOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 


Dr MIRSKI akuszeria, 
choroby kobiece. Że- 
rnmskiean 37 tel 257-23 
Er. BILIŃSKI — ch”ro- 
ky serca — powrtctł 
legionów 3. 11—14 

Dr. LENCZEWSKI — 


choroby kobłece | aku 
szeria Sienkiewicza 51 
26709 '3—7 


24374 


kwi) | 24 
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M 
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A tymszasem, w odległym o kilkadzie- 
panuje spokój. 


nek, mimo, to, wszyscy są w pogotowiu. 


Polowanie na 


Wynik dobry, lecz gra łodzian po przerwie slaba. 
— Pocztowcy (Szczecin) przegrali z ŁKS 13:2 (8:1) 


Początkowo grała cała drużyna, grała 
składnie, lekko. Przeprowadzano niezłe kom 
binacje, nie siląc się na tanie indywidual- 
ne sukcesy, to też bramki padały w regular 
nych odstępach czasu. W sumie zdobyto Ich 
w pierwszej połowie już 8, tracąc zgoła nie- 
potrzebnie jedną. Po pauzie lekceważenie 
przeciwnika było aż nazbyt wyraźne i do dm 
żymy ŁRS wkradło się pewne rozprężenie. Za 
częło się typowe polowanie na bramki i tu- 
taj, niestety, pierwsze skrzypce grał Łącz. 
Gracz ten w ostatnim okresie wykazał pew- 
ną poprawę formy i to było pocieszające. 
Niestety, wczoraj nowróciły również i złe na 


"rowy, bo tak trzeba nazwać powierzane aż 


Nareszcie dobre oceny 


Wysokie zwycęstwo kokserów ŁKS nad Zrywem 


wa bez specjalnego tempa i zaintereso- 
wania. Również na remis Bonikowski 
walczył z Krawczykiem, Prawa pozy- 
cja Krawczyka stwarzała pięściarzowi 
ŁKS duże trudności. Na dystans lepszy 
był Bonikowski, ale w walce z półdystan 
su górował Krawczyk. W wadze śred- 
niej znacznie więcej oczekiwaliśmy od 
Taborka, który miał pierwsze dwie run- 
dy wyjątkowo słabe. Olejnik zasypywał 
go gradem ciosów. Dopiero w ostatniej 
poprawił się nieco, ale przegrał zdecydo- 
wanie. W półciężkiej Żyliszowi udało 
się parę podbrutkowych i Łyszkowskie- 
go już w pierwszej rundzie wyliczono. 
W ciężkiej wreszcie Niewadził wyraźnie 
oszczędzał Kłodasa, lecz mimo to, sędzia 
uważał zą właściwe przerwać walkę w 
trzeciej rumdzie. Dziwić się należy kie- 
rownictwu Zrywu, że wogóle wystawia 
Kłodasa, boksera już zupełnie wykończo 
nego, któremu dziś starcza sił najwyżej 
na jedna runde. 


Dr PIETRASZKIEWICZ 
specjalista chorób a- 
szu nosa, gardła, 3—4, 


praktyka 
przyjmuje, Rembielfń- 
skiego 19 tel. 181-97. 

28534 


STARSZY FELCZER 
Stefan Galuba. dłuqole 
mi praktyk szpitala 


27803 ków 
m | KÓTRO - weneryczne- 
Dr UBO Aleksander Słówna 72-76 od 


I 
choroby aszu, gardła, | 18 — 20. 


choroby 
nerwowe, powrócił, Po 
hidniowa 28, tel 219-38 


nosa Daszyńskieqo $, TUE 


3—10. 4—6 tet 101-50 
Dr. DOBROWOLSKI 
specjalfsta chorób ner 
wowych i seksual- 


-e mmm nn. 


Kuono — sorzedaż 


WŁOSIANKĘ nojtantej 
poleca wytwórnta wło 


nych, powróci? Koper- P jes” 
nika 6 3—5, tel. 186-00 | paag słonkiewicza 
Dr MIKOŁAJ BORN. | 63. 28457 


STEIN akuszeria, gine 
kologia. Traugutio 9. 
24744 


ŁÓDZKA Wytwórnia 
Mydła „Romantyk” 
ZE a Łódź, Nowomiejska 7. 
LEKARZ -~ Dentysta tel 126-39 — Skupuje 
Świrska. Krmif Ludo-| wszelkie tłuszcze do 
wej 27, 11 — 18. tel. | wyrobu mydła. 
138-84. 28584 


28675 


kłócają odbiór. 
słów, których nie może zrozumieć... 


AKRUSZERKA Chwíst| PIAMIENNE materiały 
szpitalna | najrozmofisze, poleca: 


NGLI Ay. 


Radiotelegrafista, porucznik Mac-Ki. 
ney, usłyszał nagle, że jakieś szimery za: 
Dobiegły go strzępy 


ramki 


do znudzenia wysiłki prowadzenia pilki, 
brak współpracy z kolegami i wysilanie się 
na strzał wówczas, gdy partner był nie ob- 
stawiony i miał idealną okazję do strzału. 

Prawa strona ataku była dużo lepsza, Ho 
gendori z Baranem tworzyli dobrą parę. Ja- 
neczek nie potrafił wywiązać się z roli kie- 
rownlka napadu, a Sidor w polu może był 
nawet niezły, lecz pod bramką tracił głowę. 

Pomoc I obrona ŁKS miały bar”zo łatwe 
zadanie, gdyż drużyna szczecińska ant razu 
nie zdołała poważnie zagrozić bramce ła- 
dziam. Jeśll PKS zdobył dwie bramki, xa- 
wdzięcza to raczej przeciwnikowi niż wła» 
snym wysilkom. Zgoła niepotrzebna interwen 
cja bramkarza ŁKS spowodowała róg, a da 
lej już w toku podbramkowym zachciało się 
Karolkow! i Psqzie podać piłkę bramkarzowi 
I gol gotowy. Drugi punkt uzyskał PKS z rzu 
tu kameqgo. Bramki dła gości urystanit Lubik 
1 Stachecki, dla EKS: Baron — 4, Łącz i Ja- 
neczek — po 3, Hogendorf, Sidor 1 Pegza — 
po jednej. Pegza bramkę uzyskał z rzutu kx 
nego, natomiast drugą taką okazję mamo- 
wał, strzelając w poprzeczkę. 

Goście mocno narzekają na zbyt ostrą gTĘ 
łodzian, Ofiarą jej padł w rierwrrym rzędzie 
bremrkorz. który dwukrotnie uległ kontnzjł. 
O He zderzenie z Baronem znajduje feszcze 
swe usprawiedliwienie, to zaatakowanłe go 
w pierwszej połowie przez Janeczka nfe po 
winno mieć miejsca. Przecież wtedy ŁKS pro 
wadził 5:0 t właściwie ara toczyła się pod 
znaklera tak wyraźnej przewagi ŁKS, że nie 
uleaało wątpliwości, tę mecz zakończy się 
wynikiem dwucyfrowym, Po co wlec ta os- 
trość t narażonie przeciwnika na kontuzję? 

W kilku słowach mależy zwrócić też uwa 
gą qospodarzom na niedociagnięlca organi 
zacyjne. lakiś łobuziak rzucił ogryzkiem job? 
ka w sedziego Terleckiego gdy ten schodził 
z boiska. Czyn ten spotkał się z powszech- 
nym oburzeniem, ale sprawca umknął, bo 
ami jednego porzadkowedo nie było na miej 
scn. ŁKS musi zapewnić sędziemu ochronę, 
bo przecież noleży to do jego obowiązków, 
jako gospodarza. 

Niepogoda sprawħa, iż na meczu obec- 
nych było tylko około 3 tys. widzów. 


RADIO „Blaupunkt” 6 
lamp sprzedam. Roki- 
„Śkładnteo Biurowo” | czóska 11 — Il, front, 


Łódź. Piotrkowska 69 | Woszczyński. 28937 
Ceny hurtowe. 28131|RRAWATY 1 SZALE 
ZEGAREK —  serbro,|Szc!> nowe wzory 


„WŁÓRNO”, Łódź, ul. 
B-go Sierpnia 2 m. 17 
Tel 171-03 wysyłamy 
POPULARNY Skład Me 
bli S. Gabata - Poweł 
czyk, Łódź. ul. Dr. Pró 
chnfka 1 (Zawadzka). 
tel 175-75, poleca naj 
łontef meble biurowe, 


złoto, kupuje „Omega” 
Płotrkowska 4. Pole- 
ca: wyroby — złote, 
srebrze gwarantowa- 
ne] iakoćśri. 25438 
TEODOLITY, cyrkłe 
sztopery, wagę dlo 
niemowląt, apidlasko 
py. niwełatory zakupi 
D/H Tan Puidak f S-ka 


Łódź, Piotrkowska Nr, 
83. 28680 


KUPUJĘ drut nawojo- 
wy Stana 11 tel. 
151-34. 28676 


KUPIE 3 komplety pra 
wdziwej iegerowskiej 
bielfzny meskiej. Dzwo 
nić od 9 — 14 tal 
114-06. 28671 


sypfalnie, stołowe, ga 
binety, kuchnie, top- 
czar ,. stoły, krzesła, 
fotel t łóżka, wykona 
nie solidne 1 punktu- 
alnie. 24784 
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ka) potrzebna, Żerom 
skiego 115, portiemia, 
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